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Ludoocy źqtfoJn utrzymania przywileju paskowania ołoiclan 
Jak Sejm walczy z drożyzną 
Luelowcy iądaja. irtrtyniMla priywW»i 

(Telefonom z Warszawy. d r i i H U 
Sejmowa komisja walki 

drożyzną zebrała ale dziś przód 
południem dla zdecydowania o 
wnioskach, przedłożonych Jej 
pr/ez specjalna: podkomisje. 

Wnioski te aą wynikiem dy­
misji, która toczyła sle na pod­
stawie sejmowych projektów 
(jrozyźnlanych P. P. S, N. P. R. 
i Kola żydowskiego, a dalej na 
,>odstawte oświadczeń Jakie w 
tej komisji złożyli - przedstawi-
clclo ministerjum rolnictwa — 
co do produkcji rolnej, przemy­
słu 1 handlu — co do wywozu I 
przywozu, spraw wewnę­
trznych — co do walkj c lichwą, 
wreszcie skarbu — co do sam-
knlęcla granic 

Zasadniczą podstawą rozpa­
trywanych dzisiaj wniosków 
fest: 

1*. Zakaz wywozu wszel­
kich Środków żywnościowych 
zagranice. Wniosku tego bro­
nią, wspomniane wytej tray 
sfresmtetwa. Oprócz tego klu­
by włościańskie domagają de, 
ażeby również został wydany 
zakaz wywosn artykułów plęr-
rasej potrzeby. Jak sól. nafta 
t p . 

"h. Zawarte in 
Komitet polityczny 

• 
są wskazówki dla rządu, a 
więc: szczelne zamkniecie gra 
nlcy „zielonej", ścisła kontrola 
wywoź* przez Odansk i Oórny 
Śląsk (dotyczy to kontroli sta-
cii pogranicznych). 

Surowe kary za przemytni­
ctwo i magazynowanie towar 
rów, wreszcie zniesienie w czę­
ści artykułu 7 ustawy z dnia 5 
sierpnia 1922 r. o lichwie, doty­
czącej wyjęcia producentów roi 
nych z pod postanowień kar­
nych tej ustawy. 

Stronnictwa ludowe, oczywi­
ście, bronią sle przed tym pro­
jektem. 

Wreszcie ujednostajnienie 
skoncentrowanie całej walki z 
drożyzną w ministerjum spraw 
wewnętrznych. 

Wyżej podany projekt przy­
jęta nadkomisja, w której skład 
wchodu posłowie: Knothe 
(Zw.LN.). Zaremba (P. P. S.) 
1 Frostig Wolo żydowskie). 

O Ile dziś na komisji waJU i 
drożyzną przyjęty został tan 
projekt, wówczas marszałek Ra 
taj, postsjfcl na porządku dzień 
nym Jutrzejszego plenarnego 
posiedzenia Sejmu ustne spra-
v*sdariewteiaątt«rj, 

I I 
nąjaktoalntejeze sprawy naszej 
polityki wewnętrznej i zagra­
nicznej. 

Wczoraj'o godz. 11% przed 
dniem rozpoczęło aft posiedze­
nie komitetu politycznego mmi-
strów. na którem rozpatrywano 

Uposażenie pracowgaikdw 
pasUtwewyck 

i Warszawy, dam 28. L) 
W prsyssłym tygodnia Rada poesem, po zaaprobowaniu go 

ministrów rozpatrywać będzie praez Rade, projekt zostanie, 
projekt ustawy o uposażeniu n|eswlocsmVwntoataiy do Seł 
pracowników państwowych, mu. 

Kiedy odbędą ste wcjy*#*d 
pasteurewskłe? 

(TeMoom z Wi 
Odłożone z powodu śmierci 

prezydenta Rzeczypospolitej u-
roczystości ku uczczeniu set­
ne] rocznicy urodzin Pasteura, 
odbędą! sle dopiero w marcu. 
Komitet obchodu w Warszawie 
uzależnia ustalenie ścisłej daty 

r. dnfts » . L) 
uroczystości- od przybycia de­
legata Instytut* Pasteurowskie 
go z Paryża. Być mole, ze 
przybędzie do • Warszawy na 
obchód dyrektor Instytutu dr. 
Rouz, 

tt 
.Wieszać paskarzy I epoka* 

laatów aa staMeseoy pled rasy 
wyższej od lartlmlay. aa któ­
rej powlssasac tUmmuT — r*>-
dtł wMM patriota I mążatami 
aromysanin, jeny wasm-
glon, przyjaciel Tadeusza Ko­
ściuszki, w liście do. prezyden­

ta PenasylwanlL o ozem obszer. 
•Jej piszemy na stronicy oswar 
tej nhdejszego numera. 

Niestety, nie mamy dyktato­
ra żywnościowego, nie mamy 
uchwatoaej przez Selm nttawy 
o karze chłosty na paskarzy. 

= 
Nieuchwytna mąka 

elf IM HM TrcnVNI«M0« M j V ] , O) Ifmjti w 
(Tetefonem z Warsaawy. dnia 38. L) 

Poniżej podajemy kilka adra- ' Kamień — Skórzana 3; Oold-
sów olbrzymich składów mąki 
starannie ukrywanej przed 
wzrokiem niepożądanych Intru­
zów. 

Niestety, mąki tej nikt nie do­
stanie. Jeżeli nie zgodzi się1 na 
zapłacenie ceny wyższej od wy 
stawionej w rachunku. 

Oto niektóre z tych składów: 

Dzisiejsze procesy sądowe „Kuriera 
i .,£xpressu Porannego' 

(Teletoaea i Warszawy dnia 25.L) 
Jednocześnie dzisiaj odbywi Dzislejszyj „£xpress Poran­

ny" już doniósł o trzech spra­
wach sądowych, które wyto­
czono „Kurjerowi" i „Expresso-
wi" za krytykę zgubnej dla Pol­
ski działalności pp. Jastrzęb­
skiego i fajansa. 

W procesie tym Jako obrońca 
występuje adwokat dr. Stani­
sław SzorleJ. 

się i czwarta sprawa wytoczo­
na „Kurjerowi za.przedwcze 
sne podanie wiadomości o ]« 
dneJ z afer szpiegowskich. T« -
taj 
dwokat p. Stefan Perzynskl.f 

Obszerne sprawozdanie / 
tych niezmiernie cłekawycf 
procesów podamy Jutro, 

• 

rnam — Skórzana 3; Seejbrot — 
Plac Żelaznej Bramy 8; Kac — 
Żelazna 6; Bluman I S-ka—Że­
lazna 61 wiele Innych. 

Spekulacją zajmują się, teł 
młyny, zwłaszcza młyn Szydło-
<wera — Bonifraterska 7 posia­
da w ukryciu kolosalne zapasy. 

lamyiiutro, 

Humorystyczna działalność 
warszawskiej „Camorir" 

Miasta mają otrzymać zboże 
za połowę ceny rynkowej 
Wiadomość, k t f j tnidssi tac wiary. • Jtdmk 

ma tyC fsrfwdirafa.. 
i (Tełetoatm z Warsaawy. dała 2S. L) 
i. ziemian przeważnie 11 rocdalałem całego, kontya-
sklch i z_ Kongresówki gentu zajmą się msrytucje spo-

toosne, państwo zaś prz«dslv 
«veżmie stosowne zarządzenia, 
aawsboże to me stało • « «*-

Orono 
małopolskich 
zwróciło się do Rządu s dakta 
raeJą dostarcsenla środowi^ 
km i i miejskim ilości wy-
Itaaaiaśaeal. aż da^p—*, sai^ilstsm mili 
wyep aaąoTOw» wzyoaam cena 
stMNa ma być Jakoby niższa od 
obecnej rynkowej od 40 do W 
procent 

Jako warunek postawtoao, 

Towarzystw Sao-

Wprowadzenie sądów przysiejgtycli 
(Tililnaim z WareM wy. dala 3tV Ł> 

Na porządku dziennym obrad swanskiani. porno 
Jutrzejszego poaledsenia SeJnM 
o godz. lł-ej miedzy mnemi, 
bmemi znajdzie się pierwsos 
czytanie projektu ustawy o 
wprowadzeniu sadów, przysię­
głych w b. zaborze rosyjskim, 
oraz w województwach: ao-

iwgdr 
i części województwa 

projekt 
w ton sposób dyskusje i 
niosą, esy należy wogóla wpre 
wadsać sady ersyslęgłyok. 

Komisarz rządu a czystość Warszawy 
(Tilafoajm t Warszawy, data 38. Ł) 

J "' sawema uBc Otewtąsok do-

9 i w 
ZnsJmtła aoMo Mpowwdfil Mml. 

; (Telefonem z 
Warszawa staje się wieOtiem 

miastem, czego najkpssym do­
wodem Jest zatrważająca licz­
ba kradzieży 1 nadużyć. 

Świeżo mamy do zanotowa­
nia nowy objaw wfclkomtef 
skieb obyczajów, polegający na 
nadsyłaniu listów t żądaniem 
złożenia w amówkmem miejscu 

SwneJ kwoty pieofężaej. gro-
c w przedwjrym razie śmter 

eta- Kogo tenórz oMect. ten 
spełnia życzenie Bjcaoniów, 
ile orocader t«o» rodzaju oro-
v/adsł zazwycaw aotorow Hsm 
w kfctklch atoaąwei dowie­
zie 

Warszawy). i 
sklego przy uHey Wtetabowpl 
nr. 3, Mieczysław Wi 
ski otrzymał Już jhra 
sty. pisane wprafaą raka 
wejmowym papWrse aai 
Jące go do złożenia 5 
nów marek w wjrgódce 
rezerwuaru przn ulicy Ki 
kowakie Praedniilecle nr. 17. 

Oczywiście, ż* adresat 
wziął do serca wezwań 
mych kamouystów. którzy 
pewne dyżurują (Iw owej -

do Watwwr bet o 
(TełelmHna s Wluesawy 

W 
Ś̂&SfwIsJSelS ESS& 

nym ponwooowwn. _ **ma zyr 

nf- W 
poprawiła się o 
zanaedłżO 
oiągu aocy 
ohfgl przybyły 
nie. 

General Weygand o zaglebio lokry 
—da wyaitt aeicll sltopoMMaiy ^ 

zbadania sytuacji na miejscu 
oraz stwierdzenia dotychczaso­
wego wyniku akcji okupacyjnej. 

PARYŁ 25. 1. - PAT. -
Minister pracy Letroener 1 ge­
nerał Weygand, odjechali wczo­
raj do zagłębia Ruhry, celem 

Strajkujący Kolejarze nlesaieccy 
zostali zastąpieal przez fancuztw 

PARY2 28. L IKłnlśterJuBi struktorów na określony prze-
, wojny donosi że z powodu czę- ciąg czasu 3750 starszych 1 
śclowego strajku kolejarzy nie- młodszych pracowników kote-
mleckich w zagłębiu Rimry, Jowych. francuskich, 
wystał tam w charakterze la-

Niemcy manifestują, a Kawaleria 
francosKa ich rozpfdza 

MOGUNCJA 28. 1. (PAT).-
Z okazji procesu przeciwko 
przemysłowcom niemieckim 
odbyła się tu wczoraj włeczo-
ren̂  manifestacia. Uformowa-

Komisarjat Rządu wydał dziś 
rozporządzenie, by w przecią­
gu 24 godzin wszyscy dozorcy 
domowi byli zaopatrzeni w na­
rzędzia do- sprzątania i czy-

starezenla odpowiednich narze 
dzi spada na właścicieli do­
mów. 

Jak wygląda „osfczędzaalo1' 
Magistratu 

(TeNIoasm s Warszawy, dala 28. L) 
Obecny Magistrat warszaw­

ski pragnie uchodzić za wybit­
nie -oszczędnościowy". Dużo 
się 6 tom mówi, nisze, oblecur 
Je. 

Codzienna praktyka pokasu­
je, przecież co innego. Wczoraj 
niprzykład Magistrat powziął 
chwalebny zamiar uprzątania 
śniegu z ulic miasta. Wzdłuż 
Marszałkowskiej i Nowego 
światu krążyło około 60 - wo­

zów taboru miejskiego. Każdy 
wóz .zaprzężony był we dwa 
konie. Na miłość Boską, wszak 
do zwożenia śniegu wystarczy 
najzupełniej Jeden koń. Na tu­
rze nie mieści się więcej Jak 
20—25 pudów, podczas gdy nor 
marne obciążenie konia wyno­
si 60 pudów. Zamiast 60, mógł­
by Magistrat wysłać do uprzą­
tania miasta 120 wozów. 

Nie samobójstwo, a przypadek 

tle w pochód, przyczem 
iewano pleśni patriotyczne. 

kawalarl rozproszył 
'ów;.' Dokonano sze­

regu 
Cuda techniki 

PASjDE-CALAB 25.1. (PAnlawtorowym. « r » J « * p siew 
Lotnik francuski Boussoutrot, I powietrzu '3 godziny 31 nmmt 

^dótaaaf loża pa aoarade bez-' 

W kilku dzieanikaeh pojawi­
ła się w dniu wczorajszym no­
tatka o samobójstwie stadeata 
Wyższej Szkoły Handlowej 1 
mieszkańca domu akademicki-
go ś. p. Jerzego Bartnika. Ja­
ko powód desperackiego kroku 
podano zatarg z kolegami na 
tle potttycznem. ' 

Współpracownik „Kuriera" 
zasięgnął w taj sprawie Niż­
szych wiadomości na tnielscu 
tragicznego wypadku. Jak się 

ało przyczyną śmierci śp. 
lika, nie było samoblj-

a nieszczęśliwy upadek 
z oiom drogiego pietra. 

IliesflasJri attgieMo-tiinekie 
LOZANNA. 25. 1. - PAT. 

Wobec tego, iż torcy trwają 
dal aa stanowiska 
wobec żąda . an ' 
czących wtbui, 
tarza wojskowoao aa 

-fAngiła zmwlaemnlłB Turcję. Iż 
^ wojaka aatidakte pącctsaą-aa 

łpewnienia. żerineatąrz saojdtlą 

aaMijlsnlssii 

oUtl w pierwszym 
Walaa placowk* międrynt 

akcji kobiet 
m m isjBjmMWW 

Dekgada poieka. Uerica «• 
dział w Kongresie Mięrzynaro-
& l « t o b W o t o P o b ^ l 
Womosci w Hadze, dała lntel|-
tywę do stworaema przy LMże 

(Section de rCst de iSjirope). 
Sekcja M będzie miała_»» » -

danie stmd6]k«e^^krajów 
wschodnio - ęnropełskkap. prtev 

nej akcji « 
rodowej Ligii 

Wielki 
Jlaledayna-
Tljmspo-

ŁUCK 25. l^PAT.-rWcxo-
raj odczytano w sąrfzie efaW-
wym akt oskarżeałt *r sprawie 
^Zakordotu' 
chano 

wadzić 
rżenia i 
arenie 

Narasta 

ki. czeszl 
wtenM. btttgarki. 
omówłenu) wsi 
Sekcja orgaairn 
rasy do roku zj 
taki zjazd ma st 
pniu b. r. w l 
Czechosłowacji. 
zdrajców Po 
lej w łatif* , 
żonegD Antoniegłi Marchik|ąjVl-
czą, polaka, stądbta ąalwei ly-
t«tu caarkowsldeko. Poslec x-
hie odbyk) się frzy drzwifeh 

lętych-

eJOSO, 4400C 
tOtBSi 
U l f c M BO. 



> * * _ 

MemiecHa 
polityką 
złudzeń 

Ile pobierają za poradę 
lekarze warszawscy 

/akcie Zax?vhta Ruhry przez 
wojska, francuskie i belKlJskłe 
popycha rząd niemiecki do wy­
dawania coraz to liczniejszych 
/.arzudzęń, mających wywołać 
cpńr fabrykantów, robotników 
i urzędników obsadzonego ob­
szaru. Kz.ąd niemiecki, wyda-
J;\c te zarządzenia, dąży do te-
VA\ by uniemożliwić francuzom 
korzystanie z produkcji kopalń 
węgla, z kolei żelaznych* z obro 
tów pieniężnych, z lasów, slo-
wen. pragnie ograniczyć do 
minimum wszelki zysk skarbu 
francuskiego z tej Imprezy woj-
skowo-karnej. 

Dalej, liczy, żo z, chwilą, gdy 
aparat kopalni ano . przemysło­
wo - handlowy Zagłębia Ruhry 
stanie, przyjdzie do zawIkłaA 
podwójnego rodzaju. Przede-
wszystklem AatU** satiwraso-' 
wana w hągdju niemieckim, a 
potem także AiiwuŁa zaprote­
stują przeciwko dalszemu po* 
bytowi wojsk francuskich w 
Zagtebhi Ruhry i wywrą na­
cisk W Paryżu, by te wojska 
odwołano z powrotem. Po dni-
gie, ludność robotnicza prsede-
wssysAlem w sajetem Zagłę­
bia, • następnie w całych Niem­
czech zachodnich, stawi franca-

Lzosn czynny opór. Takiemu ma-

NMtźy tą#K ntttdrfjwt oktawy 
Jeżeli wśród lekarzy warsza-1 Warszawtą, zresztą I w ksnytb 

wskich istnieją zewszechmlar miastach, ophcanydi przez sle 
niezdrowe objawy zdzierstwa.| 'elearzy, kî rych obowiązkiem 
I zaniku etyki, tak wysoko Jest stwierdzić stan zdrowia 
wszak onsAi wśród lekarzy emigranta. 

sowesmi oporowi nawet woj­
ska francuskie, choć sa liczna 1 
dobrze uzbrojone, nie zdołają 
stawić oporu. Zerwie sle woj­
na odwetowa* zwycięsko prze­
dzierająca na kawałki Traktat 

uWąfsalskl, 
WszystpyJb M <Nfestfe.*a? 

-We same efedąąauą. Jak te, na 
których , rząd niemiecki oparł 
wypowiedzenie wojny w 1914 
roku I rachuba, że te wolne 
zwyąląsko skończy, zanim liście 

, aa Jeąleńl . zaczną opadać z 
drzew. I wtedy pisało-sic -

£rał Bernhardl ze sztaba ge-
Inegb pruskiego — te An 
nie weźmie udziału w woj­

nie, affefai wąamt*. ta ową â » 
mje -r WX* żołnierza — w Je­
dnej bitwie zabierze sle całą do 
niewoli; że Włochy pójdą ra­
zem z Nltaicaml; ne Belgja po­
zwoli na przemarsz wojsk nie­
mieckich; że w Paryżu wybu­
chnie' rewolucja antymltitary-
stytzna. Budowano zamki na 
kidzie. Takie sanie zamki, Jak 
teraz; Boć franćuzf ;>rawdopo-
bnle przewidzieli wszystkie 
ewentualności, jak bezrobocie 
inżynierów górniczych, górni­
ków, służby kolejtowej. urzędni­
ków I bankowców. Od 1914 ro­
ku poznali nlemców i metody 
niemieckiej złośliwości jak naj-

' dokładniej. Nie mają złudzeń. 
Opracowali zatem plan działa­
nia pozytywnego na psoty nie­
mieckie. 

Rachuby na Angłję i na Ame­
rykę zawiodą, boć pierwsza sa­
ma musi chcieć wykonania Tra­
ktatu Wersalskiego, druga 
chcąc zwrotu swoich wierzytel 
nofcei od Francji, musi pozwolić 
tel ostatniej odebrać należne Jej 
sumy od Niemiec. Powstanie 
masowe ludności niemieckiej 
pociągnęłoby za sobą zniszcze­
nie miast i wsi niemieckich, fa­
bryk i magazynów, a więc te 
klęskę, której Niemcy chciały 
uniknąć z pomocą spiesznego 
zawarcia zawieszenia broni w 
listopadzie 1918 roku. Obłędna 
manja wielkości pchnęła ich do 
wojny w sierpniu 1914 r.; ten 

•>; s?m obłęd dyktuje im teraz pla­
ny oporu przeciwko sankcjom 

> jarnym. 

stojącej —#o nie należy zjawis­
ka tew uogólniać. 

Ogół bowiem lekarzy, a 
przynajmniej znakomita Ich 
większość, hołdując dawnym 
tradycjom — potępia 1 w mia­
ro możności zwalcza tu I ow­
dzie budzące sle wśród lekarzy 
niezdrową objawy psychozy 
paskarskiej. 

Zarobki przeciętnego lekarza 
warszawskiego Wahają się od 
dwnch do trzech milionów mle 
siecznie, co, oczywiście, jest 
wiele w porównaniu z zarob­
kami świata nrsednfczego 1 wb 
póle Inteligencji pracującej. W 
porównaniu jednakże z okre­
sem przedwojennym, znacznie 
niżej. 

Naogół solidny lekarz war­
szawski, przez którego pocze­
kalnię przewinie się przecięt­
nie do 20 osób dziennie, obli­
czywszy rezultat swej pracy; 
zarobi do 80 tysięcy marek. 

Dzieje się to skutkiem tego, 
ta nteiną w^DJMttayaby wwód 
tyth pacjentów rtfo było mło-

niD sierot po leinirfacrr i zna­
jomych, wreszcie urzędników 
państwowych, od których to 
osób bonorarja bądź całkiem 
nie są brane, bądź znakomicie 
obniżone. 

Oddając należny hołd tak 
pojętemu posłannictwu leka­
rza r- należy z tern większym 
naciskiem piętnować, zwal­
czać I unieszkodliwiać tych pa­
nów lekarzy, którzy z tak po­
wszechnie u nas szanowanego 
1 zaszczytnego zawodu, pragną 
uczynić teren dla bustnesu, 
częstokroć kwalifikującego się. 
zgodnie z Istniejącymi u nas 
przepisami o walce z lichwą — 
wręcz do sądu I dalej. 

Oto garść przykładów. 

dmjcwyoh* Amf^tt: Półn. 
przepisów, wymagających od 
Imigrantów taaawalnlajacego 
stanu zdrowia — posiadają w 

towną 
•obie 

Lekarze cL w wypadku 
stwierdzenia chorób skórnych, 
wenerycznych, ruptury etc. 
etc, odsyłają chorych — prze­
ważnie Izraelitów ~ do sną-
cjallstów. 

Z kolei niektórzy specjaliści 
„wyspecjalizowali ale" w przyj 
mowanlu tego rodzaje, pacjen 
tów. 

Zdają soWe sprawę, Jak emi­
grantom mutł zależeć na cza­
sie. Proponują wlec forso w 
kurację, za którą kata 
płacić w dolarach. 

Jeden z takich lekarzy, prak 
tykujący w dzielnicy żydow­
skiej, za zabieg przy rupturze, 
kazał w grudniu ub. r. zapłacić 
sobie 30 dolarów, czytl licząc 
ówczesną Jego wartość, 7S& ty 
slęcy marek 

Świeżo, bo w tych dniach, 
sąsiad jego I kolega za lecze­
nie bagatelnej choroby, poaVt» 
licie parchami zwanej, zagadał 
15 dolarów ożyli 460 tysłecy. 

Nie do wyjątków dziś zali 
czyć należy wypadki, kiedy le­
karz specjalista, zawezwany 
w nocy do pomocy akuszerki, 
korzystając zapewne z przera 
żenla o życie najbliższe] osoby 
— zażądał 1 mfljon marek. 

Są to Jaskrawsze tylko fak 
ty. Nltsposób bowiem przy­
toczyć wszystkich 

Pomijając fakt, Iż pobieranie 
honorariów w walucie obcej 
Świadczy o niesłychanie ni* 
skiem peetnełu panawowtns 
I braku Jakiejkolwiek godności, 
obywateMrtśJ, których to czy* 
nlków, bądź co bądt o<J leka­
rza — jakb Inteligenta ,— w 
pierwszym rzędzie spofeczef) 
stwo 1 państwo wymagać mają 
prawo — stwierdzić należy. Iż 
przytoczone wyżej honoraria 
nie są w żadnym stosunku do 

„ stół Wychodltwa — 
projekt zreferowany wczoraj 
przez p. Osadę, Jednego z orga­
nizatorów tycia polskiego w 
Ameryce. • 

Stoąunkl obecnie są fatalną, 
to też reemigranci amerykań­
scy, którzy przywieźli do oj­
czyzny w latach 1919—21 go­
rące serca i pełne kieszenie, 
dziś umykają z powrotem, u-
wożąc za raórze żal. nienawiść 
I — oedsą! 

Przyozyn tej smutnej doli re-
ąalsiwftą.jiąt włeJe, z pośród 
których najważniejsze: nlemoż-
ntió ząrjeątowama się w na­
szych warunkach gospodar­
czych, wytworzonych przez 
dewaluacje, czyhanie pośredni­
ków, ustawy, krepujące indywi­
dualność, formajjatyka, łapo­
wnictwo! t. p. 

coraś ifamb 

Górą posiadacz* listów tistawiiyck 
Sz*avlądłfwoścł stałą tlej nśsl i ; 

Są* akrąjąwy w t»dU aroMI wytom # 
Miejejiszjl oblłciąiwOwai 

* b. 
Zasadniczą spra 

gnaj w •ejniu 4? 
sąd okręgowy w 

Kata pratatzifeśćł pracowni­
ków kolei elektrycznej łódzkiej 
lokowała swe fundusze w li­
stach zastawnych Tow, kredy­
towego m. Łodzi. 

W roku zeszłym jeden z li­
stów zastawnych na 100 rubli 
Tow. kredytowe wylosowało 1 
pragnęło zapłacić za ten Ust su 
me 216 marek. 

Z takim poglądem nie chciała, 
się zgodzić Kasa przezorności 
I wytoczyła sprawę,, powołując 
się miedzy hmcinl na ustawę 
sejmową z dnia £b września 
1922 r., która oblicza wartość 
przedwojennego rubla złotego 
na 2 złote polskie 1 66 groszy. 

oraz za kurt obliczeniowy 
złotego polskiego, nie będące­
go leszcze w obiegu, okrasili 
Już minister skarbu w czaaie 
wniesienia powództwa ba 2000 
marek za Jeden zloty. 

Sąd okręgowy zasądził ad 
Tow. kredytowego m. Łodzi ną 
rzecz Kasy przezorności za wy 
losowany 100-rublowy list za­
stawny l ottntni kupon samą 
272 złotych polskich z 6 proc 
od dnia 19 grudnia 1922 r* pła­
tne w markach polskich po kur 
sle 2000 marek car jeden floty. 

Wyrok sądu okręgowego w 
Łodzi robi wyłom w anomalii 
obliczeniowej, rujnującej jedną 
część ludności; a bogacącej dra 

KURSY DEWIZ 
Warszawą, 25 stycznia 1923 r. 
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P»rvł 
Madjolaa 
ZaTok 
4 aa t 4 u 

I 
4770 sn* 

LONDTN I 

H w-York M"J 

•7% 
' ł5.0*»'3 . 

17 7 

itr 

»rtto 
Pr»e» 
^arłh 
M.djoUn 
w • deń 
Bud»p""' 
S n kh«lB 
Chr*ati«a a 
Hrl* "Kf»r» 
Amsurdaa 
B • t ' J»»»ln> 
Baao* AlrM 

- I I M I 

Ra »r»»rt 
Wąr«M«« . 
Bri.ka«U« 
Madryt 

tURICH 
dal* M *qrcjs.a l »a r. 

\mtt-rdai 
N -Yor 
Xad yi 

aaw-ssniMtim 
34,M-9nil>4J*t«ś 
ZlJtO - 4 0 V ' M » r d u > 

mM-A 

B idknf aat 2Sf!WBP 
97 -an| 

I49S 1S0S 
3«0-49 

LONDYM 

J3! Qro Ja 
Z ^ U , k i M F A . T Z 

3M7 IBU 94 ttfenl* l f » r 
rokaclla 

L> d i a 
tUw-Y*rk 

30,40 
r-ł.to 

IM* 

«UdU 
a Upia^t 

Ba« m t 
lara iwi 

•1 Ipr-d 
(r>p^Bliâ a 
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Hwitmy na tein itracić miljardy 
i^mitf i sąąW* 

(Telelonem i Wamawy). 
Wczoraj do późnej nocy to* 

ctyły sle w Stów. kupców pol­
skich dość Żywe i elastyczne 
rozprawy na temat stosunków 
„polaków amerykańskich", po­
wracających do ^starego kra­
ju". 

Sprawa nader powaina, by­
łaby wszędzie Indziej przedmlo 
tern całej „polityki", prowadzo­
nej przez pierwszorzędne insty­
tucje i slery społeczne. Niestety, 
u bas zatatwfa sle Ją nterzdczo-
wo — nią załatwia Jej sla>wła>> 
ścłwie wcale, poprzestając na 
komunałach patriotycznych, 
łzach, mówkach, praysojonych 
eajbrdynarniejszemi Intrygami, 
kalumniami — brudami. 

Kto wie, czy nie zręczną pró­
bą Ujęcia problemu spófiycla 
snolecznoecl „Starej Polski** z 
emigracją jrckko - amerykan-cją pokko-

Jeat pfcn tatocenla Tow. 

u?* I I I I 

Kraj traci na tem nieszczęściu 
zaWecfcwowańei^ marki ool-JreątJuaTantów, gdy* marnuje 

wem r̂ vc!koąjr 
która sataeaa < 
kota: cały uttrój HAśłwowt, 
wywracając do góry nogantj. 

» w ^ - defc*ą>. m^um^fnmty^k 
nam element t^snodai^io-łiróf) ^ «"•*•»». Mm—wi 
czy. energiczny. 

Wybiera się do nas z Ame 
lot 

Przesiid pn 
f o*wo«y «ł««B*. b«« kłto^h nu. 
m* pfdufccfr roba lp«dUbyj ^ 
*mn. nJ« wy«UiCuiąc^o dU ur.iv. 

ryki około AQQ tyslący rodzin, 
wiozących bjisko pól mlUona 
dolarów* Cbyba *r|ęc warto 
byłoby wytworzyć tu 
waruąJd, aby dl ladzie mogli 
spokojnie pracować — warto 
otoczyć fclt opieką przed nye 
nami pośredniczeń.!. 
I Pbui' W opieki — reallzową 
rły fuź w Poznaniu i w Mało­
polsce wschodniej — polega na 
zarzuceniu Polski siecią orga­
nizacji obywatelskiej, ułatwia­
jącej reemigrantom amerykań­
skim zużytkowanie ich kwallfl-
kacyj 1 kapitałów w sposób Jak-
najkorzystniejszy dla nich I dla 
Polski. 

P. Osada trafił w Warszawki 
na niezbyt przychylne przyję­
cie swej Idei. Przewodniczący 
wczorafszego zebrania, czlonelc 
zarządu Stów. kupców polskich, 
nie dopuszczał poprostu do szer 
szego omówienia projektu, prąc 
do odesłania go — wraz a Ini­
cjatorem — oo gabinetu zarzą­
du. Wogóle zaś oświadc/sył, te 
nie wierzy w możność tworze­
nia nowych organizacji, gdy.L 
Stów. kupców nie może poko­
nać trudności (brak ludzi do ro­
boty, trudność dębienia akia 
dek), nie widzi też potrzeby, za­
kładania nowego towarzystwa, 
skoro istnieje Stpw. kupców, do 
którego wszyscy reemigranci 
mogą sle przecież zgłaszać. 

Tym poglądom przeciwstawi 
się zapewne realna, mrówcza 
praca organizatorów Tow. Przy 
jaclół Wychodżtw* . które aby 
powstało najrychlej 1 wprowa­
dziło chód Jeden promgk śwła 
tła w zaułki spraw reeftlgracyj 
<rf*tty. 

• l w i i** 

MS) n i M M * — ' I M i oboi H ą i k ^ n 
taki* Wantakl, abb 

oetHwM wyk« 
•HąUta u l 

—/. 
PotityC* przemysłowo-

handlowa 
.4 >• 

iakiemi potooy słę drogami 
w przyszłości naJbHźszcj 

nąhelątrąm prremejppi Ą $f*0* 

Wkraczamy w okres sanacji 
stosunków gospodarczych w 
państwie. Wysiłki pana minl-
ątra skarbu W tym.kierunku 
lem łatwiej uwieńczone będą 
•owodąeniem, jeaaU. w zakre­
sie swego resortu spółdziałać 
• nhn będzie mmiaterjum prze­
mysłu i Dandro. 

To też nlerwszą pytanie, Ja-
ikJą zadąłem panu inżynierowi 

rOs»owąk1etmk który zechciał 
ml łaukawte udzielić audjencjl 
— dotaaąło tego wnente tema-
tu. • !-
i: —Jasiem zdania — oświad­
czył pan minister — że tylko 
najściślejsze spółdziałanle moje 
w pracy nad zrealizowaniem 
wleluegą programu, Jaki Za­
kreślił sobie rząd. a w szcąe-
gonolcl • pan minister skarbu, 
może wydać ooządane owoce. 
Obydwa mlntsterja — skarbu 
orażtprsemyału l handlu — mu­
szą tak •eapottó tlą w akcji, Jak 
by stanowiły Jeden resort. Nie 
trzeba bowlera zapornlna*i, że 
projekt naprawy skarbu obej­
muje nłetylko sprawy zarządu 
skarbowo - Imanaowego, . ale 

zagadnienia, dotyczące 
przedsiębiorstw 
Otóż przedsię-

biorątwą te w znacznej ozeąci 
uaależaione są od mlulsterjuni 
prsecnyału I handlu. 
.— WJakl sposób ma być o-

siągnleta dochodowość tych 
prządsieblorstw? 

— Muszą one być prowadzo­
ną na waór Mnych prywatnych. 
Redą wlec wydzielone z pod 
kompetencji aapartainentii, po­
siadać będą wttzny budżet I 

szeroką au 
prawdo Jest w pogło-

akacą o zamiarze wy«dzlefza-
whmJa habsprzedaty preedsią-
bJorsłw naAstwowych? 

iw, ale tytko w tych wypad-
yoi-w. kąoh, gdyby prowadzanie ja-
u^jająlmlwlek hapresy pzząs pad 

stwo przynosiło mu ofojwltw 
szkody. 

— Jaki Jest pogląd papa mi­
nistra na sprawę wywozu ar­
tykułów żywnościowych? 

— Żadnych poswoleą ąą wy 
wóz żywności nie udziela sle I 

zy sztuczne, bez httenj|ująąją 
produkcją rolna sl>tónpy do 
poziomu, nie wystardlaT 
dla wyżywienia ludzK)eąś. 

— A-jednak naoczni śwtad-
kowle/stwlerdaają, tą 
granice prsejeidżają nłąntal co-
dzlemtle wagony, naładowane 
bydłem l trzodą chlewną — za* 
uważyleni 
. yr- Tak jest Ale to bydię i tą 
nierogacizną nie 

odiywl wtnteni 
wóz zwierząt z* _, 
Czech, a stamtąd datei Zawarć 
liśmy umowy ttansytową« kac-] 
re zniewalają nas do *î irą1ą 
nią na ten przewóz, (Da nas arą. 

rząt 
lego wiUestk. «ą rząd 
na ogałacanle Polski z bydła I 
trzody. • 
Ł ^^*roolrfpaądiląw«lf-
to, celem pneszkodzenlą bez­
prawnemu wywozowi żywno­
ści drogą na Gdańsk. 

-i3fc. < # l t i S Z ttauieśtM TaTImtttt Tg^zjty TT 
riąsvHfau*ejsuuin$ sm 

traktaty, spra 
twa do rozwi 
nią specjalną komisją, której 
członkowie będą mianowani w 
tych dniach. . 

Na tem urwała ąją htteresują* 
ca rozmowa. Jej 
.Wrażeniem jest st 
kto, że pan mlnłsfr 
Stu i haą^ p^syłąpty «śą >«« 
•astrsężed do sanacyjną* ąkcjl 
gospodarcze), wszczętej przez 
pana ministra Grabskiego. 
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WARSZAWSKIE. 

KRATKI SĄDOWE 
Krwawi zbrodniarze przed sądem 

^ 

Sprawiedliwość nasra, jak o 
tern dowiecie się poniżej, mle 
wa • niejednokrotnie szczególne 
względy dla najstraszniejszych 
zbrodniarzy, mających na su­
mieniu niejedno Istnienie ludz­
kie Zamiast stawić wyrodków 
ooclobnych przed sądem doraź­
nym, a następnie — przed plu­
tonem egzekucyjnym, powierza 
ich sprawy siidom pokoju, o 
ograniczonej kompetencji co do 
wysokości wymiaru kar. Skąd 
pobłażliwość podobna? Zbro­
dnie nnleżv tępić, przestępców 
też. bow iem Już stary Owidiusz 
twierdził, że rana nieuleczalna 
winna być wycięta mleczem, by 
zaraza nie przeniosła się na 
zdrowe części organizmu.' 

W chwili, gdy czytać będzie­
cie te słowa, przed sadem 24-go 
okręgu toczy się proces dwu 
bracl-zhrodnlarzy. Nie mam 
doić rlów dla napiętnowania 
potwornych czynów, których 
się dopuścili. I-pomyśleć tylko, 
ż.c oba dwaj przestępcy są jesz-, 
cze małoletni, a juz ciąży na 
nich krew niewinnych ofiar I 
Staja przed sądem unurzanl w 
tej krwi niewinnej. Nieubłaga­
ny inlccz sprawiedliwości powi­
nien spaść na te występne gło­
wy1 

Pisząc słowa powyższe wzno 
szv s|e na szczyt bezstronności 
i obiektywizmu, bowiem z prze 
stępcaml tymi łączą mię stosun­
ki bliskiego powinowactwa, ale 
tam, gdzie chodzi o wymiar 
sprawiedliwości, głos serca 
milknie wobec głosu prawa. 
Niechaj ginie świat, lecz niechaj 
sprawiedliwości stanie się za­
dość. 

Podmuch zgrozy powiał po 
sali sadowej, gdy "bracia prze­
stępcy zajęir miejsce na ławie 
oskarżonych. Biały Orzeł, za­
wieszony nad stołem sędziow­
skim zbladł, sekretarz zziele-
nlal jak wstęga na piersi sędzie­
go Lichtenfeida. któremu przy­
padło w udziale rozstrzygać 
lesy krwawych przestępców. 

Miejsce oskarżyciela publiczne­
go zajmuje przedstawiciel poli­
cji, ale i on czuje się Jakoś nie­
swojo. Co łnnegp oskarżać 
Szmula Kanke ó*falśzowanlt 
mleka, lub Piotra Kreclocha o 
zakłócenie spokojii publiczne­
go, co Innego zaś wnosić oskar­
żenie przeciwko sprawcom bez­
przykładnych zbrodni . 

Na ławach obrońców znani 
zaszczytnie adwokaci Perzyń-
skl I Szurletf Pierwszy a i 
zezerniał ze zgryzoty, ic się 
pcdjąl bronić podobnych prze­
stępców, drugi zaś dla tej sa­
mej przyczyny poslhlał. Je­
dnakże I zawód adwokata nie 
icst wolny od przykrych cierni. 

Przy stole sprawozdawców, 
— ten stół to tylko forma reto­
ryczna, bowiem wcale go nie-
nią,—aż tłoczno. Na plćrwszem 
miejscu perła sprawozdawców, 
czyli — ja. dalej zaś cały na-
szyjnlk podobnych pereł. Pió­
ra skrzypią, ołówki się kruszą, 
rosną stosy zapisanego papie­
ru. Ja osobiście mam to uła­
twienie, że porozumiewam się z 
redakcją przy pomocy radio­
stacji, opieczętowanej przez glo 
śnegn już nieuka mlmsterjum 
poczt i telegrafów. Pierwsza 
depesza wysłana przeze 
mnie brzmi: — Dacie zaliczkę? 
Bo inaczej nie napiszę sprawo­
zdania! W pięć minut potem 
Już woźny redakcyjny przy­
niósł ml 15 kilogramów tysląc-
markówek. Co za sprawność, 
prawda? 

Ale — zdaje ml się, że jesz­
cze nie napisałem, kto są prze­
stępcy i o cc oskarżeni? Są to 
„Kurjer" Czerworty I „Ezpress 
Poranny" .na których cłąży po­
ważny zarzut gadania do rze­
czy, co w Polsce jest uważane 
nletylko za osobliwość, ale na­
wet za przestępstwo. Dopuścili 
się go wymienieni bracia] wy­
stępując przeciwko ministrowi 
skarbu Jastrzębskiemu I Iwice-

C—WłCŁ 
ministrowi Fajansowi. ^ 4 * 

KRONIKA WARSZAWSKA 
^Telefonem z Warszawy). 

i i .1 

Nowy ławnik magistra fu 
Badslc nim prawdopodobnie p. Adam Szczypiorski 

Dzisiejsza Rada miejska ma 
powołać na miejsce ustępujące­
go p..- Czarkowskiego nowego 
ławnika. 

Wakujący fotel — w myśl de­
kretu o samorządzie, przewidu­
jącego wybory proporcjonalne 

winien przypaść lewicy socjali­
stycznej, t. j . P. P. S. Najpo­
ważniejszym kandydatem na 
to stanowisko Jest p. Adam 
Szczypiorski, nauczyciel gimna 
zjalny w Warszawie, znany ko-
operatysta. >• 

Djabel nabija broń 
Tak mflwl staro-Msipanakla pntystowk* 

Do upit ik Diicdątks J«nił prxy-1 Z..t ,pc* homtadiaU poritniaku. 
wlcilono i połłcnmku poHcytn.f* w' ił. poUntąkoiry: DubcowoUkt lAtr 
(n.. CI« tH0 pow. A«4u.to*tH w * fcfce f n ^ M l w , pn-, , «." p « U -
.m.»l,V„ p«,.l,™Bkow^o Ji-UMetc nmkow^o J w a J ł k i r.wohwr. *pe. 
,W Udy.l .w. U l , , , , po.trrtlon.go k»- • wofew.ł w p t m l rmoUe U l m w 
lą rawslwcraw^, płłtłi. 

Tragiczny „Pekin" 
Warszawski Muli samobójców 

W htm „WMafeMm pod Siłką-1 Kola tHHt» w khtlrt 

rl̂ cy Urn o* koUen IS-lctm Wa | ,n»r, zło Pogołowł. do MrftaU Dcfedatk* 
Ck«Hk. nmiaikmhr w „Pckink" (Zło-1 ^,u, •*»•«*««• 
t.-i nr. 83) Miłował BO*b»wt<t *U tycia 
z pomocą wyatnału i rawolweru. 

— • i 

Lotna bieliźniarka 
Kiny, pochodzącej prawdopodobni* j 
krad<i«ty. 

Zatrrymaoefo odproWadłoao do ko 
miMrjat,, jdile i « t WaHnu do ode-
bramia. 

Przodownik II komisariatu Bara­
nowski, latrrymał prxy oL Nowomlot-
•!.J«i małnyrna. podatacago ri« •'» 
SlanistawH Rutkowskiego (aifdił* nie 
meldowanego), niosącego w worka 30 
f/luk mokre), daraakie| i maaldaf błe-

Pociąg w rynsztoka 
W poMi7n cmentarza w Cteralako- J Waraaawy, wpadł na taapc 

>Wt poc^ł towarowy m. 57 kolaftd wakotek czefo wykolelły atc. dwa pa-
< ilanowsluej, prowadzony przez nu. I rowoay i siedem wagonów j wpadły 
r-ynista Jana Dyre, idący w ałroaeldo przyie|łe(o rowu. 

Jak nasze sądy karzą za 
katowanJe_dzieci? 

Zdzielenie powojenne jest przyczyną 
tych przestępstw 

•łoa wyMtnofo prawnika, adwokata M. Ittlngera, syna 
Z całą gotowością p. Ettlnger 

udzielił nam wyjaśnień: 
— Qbowlnzujące u nas pra­

wodawstwo, niestety, nie daje 
dziecku dostatecznej obrony 
wobec nadużycia władzy rodzi­
cielskiej. Prawo pozwala ro­
dzicom na karcenie dzieci w1 

sposób dla zdrowia ich i po$'ę- lem, 
pu w nauce nieszkodliwy. W ra­
zie przekroczenia tej granicy 
rodzice maja być przed sąd 
„napomnień! i na drogę łago­
dniejszego obchodzenia się na­
prowadzeni", prżyczem za dru­
gim razem, a nawet — wobec 
okoliczności obciążających i 
grożącego niebezpieczeństwa— 
za pierwszym razem, ma Im 
być odjęta władza rodzicielska. 
Kodeks karny zaś grozi za 
okrutne obchodzenie się z nie­
letnim do lat 17 kara więzienia 
do roku jednego, o Ile winowaj­
ca nie dopuścił się ciężkiego u-
sękodzenia ciała, w tym wy­
padku bowiem grozi mu z mo­
cy ogólnych przepisów kara o 
wiele Surowsza. 

— Dlaczego te surowe kary 
nie odstraszają wychowaw­
ców? 

— Surowość czy łagodność 
grożącej kary nie gra tu tak 
znacznej roli, lecz prawdopodo­
bieństwo, nadzieja bezkarno­
ści, która ze szczególną silą 
działa w tej dziedzinie — mó­
wił pan mecenas. — Niewątpli­
wie do .vi;nIomoścl władz do­
chodzi minimalna cząstka wy­
padków katowania dzieci. Przy 
czynv sa. jasne. Rzecz odbywa 
się w czterech ścianach; człon­
kowie rodziny clryba w wyjąt­
kowych tylko wypadkach de­
cydują się na powiadomienie 
władz, obawiając qjc „skandalu 
w rodzinie", a przedewszyst-
kicm zazwyczaj nie rozumiejąc 
krzywdy czynionej dziecku. Od 
samego dziecka i w toku proce­
su sąd niewiele może się zwy­
kle dowtedzteć? Wiedzione oWP 
wą powtórzenia katuszy, dzie-
• ko milczy lub nawet zaprzecza 
wszystkiemu 

Sprawy o katowanie dzieci są 
tak rzadkie, a bicie dzieci, ale-

Przyjaciel KościuszHi 
o pasharzach 

stety, tak powszedniem zjawi­
skiem, iż naiokrutnlcjszemu oj­
cu nic \wdaje się możllwem, by 
zasiadł na ławie oskarżonych. 

-— Bo sadzi, że ustawa nie 
/ubrania zasadniczo bicia dzie­
ci? 

— Kara grozi, jak powlerizia-
za „okrutne obchodzenie 

się" z dzieckiem. Bicie poza 
lem jest dozwolone. Pomimo 
odrazy, iaicą ono budzi, pomimo 
krzywdy moralnej, iaką sic w 
ter) sposób Czyni dziecku — o 
bó|n i'strachu, jako środkach 
pedagogicznych, wypowiedzieli 
sic już na łamach „Kurjera" 
Czerwonego pedagodzy, poięŁ 

piaiąc <c z całą stanowczością 
— nic wldze możności rozwią­
zania kwestii na drodze zakazu 
prawnego. Mielibyśmy prze­
pis, z którymby się nikt nie li­
czył, i który — co gorsze — 
prowadzićby mógł do niezliczo­
nych nadużyć i osłabienia wę­
złów rodzinnych przez ingeren 
cję czynników postroimych. 

— Cóż wlijc robić, aby zmie­
nić te stosunki? — zapytałam 

— Jedyna droga, która pro­
wadzi do celu. to uświadamia­
nie szerokich mas co do szkodll 
wości bicia wraz z ogółnem 
podniesieniem poziomu mora! 
nego społeczeństwa. Jeśli dziś 
wypadki katowania dzieci są 
częstsze, niż dawniej, to przypi­
sać również należy obniżeniu 
pbziomn moralnego, powiedz­
my szczerze: zdziczeniu powo­
jennemu. 

— Jeszcze Jedna uwaga — 
dodat mój sympatyczny roz 
mówca. — Aby zbadać dziecko, 
ocenić, czy stała mu się Istotnie 
krzywda i t. d., należy mleć spe 
cjalną znajomość rzeczy, nale­
ży zapoznać się z duszą I ży­
dem dziecka. Dlatego tez spra 
wy, o znęcanie się nad dziećmi 
winny być powierzone tym sa-
myjn..sędziom, którzy sądzą^ 
sprawy nieletnlcn. 

Kończąc dziękuje mecenaso­
wi za te cenne uwagi na popar­
cie nasze] akcji. 

Jotka. 

Jak trzech dyrektorów 
cukrowni za pasek osadzono 

w więzieniu 
Co p tam atasa , l lamH tukalaka-

W stajniach na polu Moko-ffnvskieni, wskutek zaczadze-
"'•'' zmarł onegdaj 47-letni Jó-
*\ Małęda, by.y dżoklej, ostat­
nio nracownik stadni publicz­
nej. 

Zmarłv przed wojną praco­
wał w różnych stajniach, ą 

• pwez szereg lat jeździł dla nie­
istniejącej obecnie stajni hr. 
Komierowskiego, ciesząc się 

> powodzeniem I opinią w>zcł-

Zgon dźokieja 
Zmarł wskntok nczatfnnla 

W ostatnich czasach cukier 
stawał się na rynku luukuo-
wym przedmiotem spekulacji. 

Bywały dni, w których ginął 
on zupełnie ze sklepów i skła­
dów, po to tylko, aby po pew­
nym czasie ukazać sh> znów, na 
turalnie po cente .znacznie wy* 
szej od poprzedniej. Kupcy tło-
maczyll każdą taką zwytkę ora 
kłem cukru, który w nłedostate 
cznej ilości dostarczała Im cu­
krownia, ta ostatnia zaś małą 
wydajnością jesiennej kampanii 
I t. d. 

Tymczasem było publiczną 
tajemnicą, że zeszłoroczne kam 
panje cukrowe dały bardzo do­
datni rezultat, że cukier w zna­
cznych Ilościach Jest w cukro­
wniach, 1 że ż sobie tylko wia­
domych względów wszystkie 
cukrownie, a wiec i lubelska, 
wstrzymują się narazie ze sprze 
dążą, fbo może potem ceny bę­
dą Inne). 

Około 10 b. m. Stowarzysze­
nie Współ, urzędników pań­
stwowych i komunał, zwróciło 
się do cukrowni „Lublin" t pro­
śbą o sprzedaż pewnej Ilości 
cukru dla kooperatywy urzęd­
niczej. Obiecano sprzedać 10 
skrzyń. Lecz już na drugi dzień 

: cukrownia pożałowała swej go 
'towości, bo „to* przecie* żaden 

interes pozbywać się cukru 
dziś, gdy za miesiąc cena pod­
skoczy" I poradziła Stów. 
Współ, poczekać z nabyciem cu 
kru do lutego. \ 
. To spowodowało wystosowa­
nie listu „Do naszych władz" 
p. S i Czarnieckiego, prezes* 
Stowarz. Współ. (Nr. 14 „Zleml 
Lub."), który Jednocześnie 
wniósł sprawę do Sadu pokoju 
III okręgu. 

Natychmiast przeprowadzo­
ne dochodzenie wyjaśniło, ze 
cukrownia „Lublin" posiada 150 
wagonów zamagazynowanego 
cukru, którego sprzedaż od dn. 
1 b.' m. absolutnie wstrzymano, 
wywołując tem wzrost ceny cu 
kru, na rynku handlowym lu­
belskim. ^ 

Wobec tak jawnej chęci spe­
kulacji sędzia pokoju Itl okręgu 
— potecR zaaresztować po. Ml-
Mowskłogo. SkórzewsUego I 
Mazurkiewicza, wchodzących 
w sk.ad dyrekcji cukrował — 
którzy w zastępstwie chorego 
dyrektora r>. Olszewskiego 
sprawowali zarząd cukrowni. 

Dnia 20 b. m. wszyscy cl trze] 
panowie zostali osadzeni w wię 
zieniu, a dalszy ciąg sprawy sę­
dzia pokoju przekazał prokura­
turze lubelskiej. 

icb zaraka Jerzy Washington nazywał 
Chciał, by Ich wieszano 

Podczas wojny - amerykan-1 Radzi ort w u „, iiM u, ,,v -., 
sklej o niepodległość, paskarzc karzy i spckulanióu wolin 
I spekulanci wojenni dali się nie nvch. którzv nki>n..m,vi ni 
slychanle we znaki obywate- nie podbijaj;, « s,,rc cclu 
lom młodej rzeczypospollte), rów, wieszać no s/i.| 
walczącej o swoją wolność wyższych - j 
przeciwko wojskorti angielskim. 

Wódz naczelny wojsk ame­
rykańskich, wzór człowieka. 

Ja-

obywatela I wodza. Jerzy Wa 
shington. którego przyjaźnią 
chlubił się" nasz wielki obywa­
tel i Naczelnik. Tadeusz Ko­
ściuszko, widział doskonale o-
grom zła, wyrządzanego przez 
tych, drapieżników w ludzkiej 
postaci. Nie miał tc fSłów do­
syć silnych, aby ich potępiać. 
Chwilami też doradzał cywil­
nym władzom wykonawczym, 
aby chwyciły środków jak naj­
ostrzejszych, nic wyłączając 
kary śmierci. 

Między Inneml uczynił to w 
liście w 1778 r. do prezydenta 
(teraz odpowiada to godności 1 
tytułowi gubernatora) stanu 
Pennsylwanji. p. Reeda. 

I spekulanci woier 
fil dosłownie 
;czeństwa. f\t to 

Mirów* 
na'ka-
'..idUza 

wi-Jltis 
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te 
' l i n i o 

o\\ mc 
Pięć razy ud szubknu \,' n ; l 
kici Dowieszono ll.ii":in,i. 

Wushlncton V W O l 
radę uzasadnia tem 
rze I spekulanci; woioinn s; 
znów 
spolecze 
lego wyrażenia \v 'lvm liśd 
najwięksi wrogowie s^c/.. 
Ameryki. 0 

Tak pisał o nasl«ąr/acli \: 
145 laty wielki patriota amery­
kański, który U's'riinlo\\,i| L-
p(.<!lenlość i s/.ijr/cśrii ol)y\f*atc 
li amervkańskk-li. I o.vzi 
maią *.łuszno<ic;| ci » h v w ; 
polacy, którzy clica 
wać szczęście Polski, ż.f J, 
gala stę na paskarzy i snckŁlan 
tów. feżell już nic sznblciłjcy. 
to przynajmniej chłosty 
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Idylla królewskiego syna 
Czasem i Królewiczowi npełatwi 

zdobyć p̂nę 
Narzaczona kslacia Yorku 

Po zaręczynach młodego księ­
cia Yorku, drugiego syna kró­
la angielskiego, niemało pięk­
nych legend opowiada sk w 
Anglii o tem miodem szczęściu. 
Okazuję się, że I królewiczowi 
niełatwo przyszło szczęście o-
we zdobyć i ze niemało musiał 
się natrudzić, zanim Jego narze 
ctona, która nie Jest bynajmniej 
księżniczką krwi. wypowiedzią 
la uroczo „tak". 

Stało się to w poprzednią nie 
dzlek*. Henryk, książę. Yorku, 
przechadzał się z hrabianką 
Elżbietą Boves-Lyon w pięk­
nym -Barka, mtlttkmm do re­
zydencji Jej rodziców. Młodzi 
ludzie znaJi się od dzieciństwa, 
a serdeczna przyjsjn z biegiem 
czasu stała się gorącą miłością. 
Mimo dwukrotnych oświad­
czyn królewicza, młoda „lady" 
odpowiadała odmownie, oba­
wiając tle zbyt ciężkich obo­
wiązków, Jakie związane są ze 
stanowlskletr! rodzin królew­
skich. 

Ody Jednak książę Yorku o-
wego popołudnia po ra* trzeci 
prosił swą przyjaciółka, by zo­
stała Jego zoną, hrabianka Elż­
bieta zgodziła sie. Jul następ­
nego dnia król. I królowa ogło­
sili oficjalnie zaręczyny swego 
syna, który osobiście te rados-
sną nowinę zaniósł rodzicom. 

Narzeczona królewicza 
lat 22 I Jeśli nie można na: 
Jej piękną, to niepodobna 
wić Je] wiele Uroku i szlajłhet' 
nego wyrazu twarzy. Ladf El 
żbleta, Jako prawdziwa ar, rjel-
ka, jest znakomitą sports nen-
ką. Poluję, gra w tennls, k eru-
Je samochodem. Jest dow< pna, 
subtelna i energiczna. 

Ody królewna angielski rok 
temu wychodziła za m 
ylcehrablego Lascellcs 
Boves-Lyon Myła jej di 
Już wówczas na dworze 
tano o zamiarach króle 
Ody Jednak zamiary te 
kały się z oporem pann 
towa-matka napisała d 
serdeczny llstl godny 
i kochającej matki, „tłum: 
te tylko'w tym. wypad 
prawo odmaw|ać swej r 
Sil księcia nie kocha. \ 
tyle uczucia za strony młi 
księcia, który zdołał 
swą do takiego kroku skłonić, 
panna Boves-tyon już siej dłu­
żej nie opierała, 

Dziś uważa i się za btrdzo 
szczęśliwą w oczekiwaniu; ślu­
bu, który zapepyne odbędtłe się 
w Westmlnstjjbrze t zącflpwa-
niem tych uroczystości, 
rok temu odbyły się z 
zaślubin córki królewski' 

za 
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Bogacz, który żali się na swe 
miljardy 

ItottwcMM, lako autor santymantalnal aztukl. 
Teatr Antolne w Paryżu wy­

stawił w dniach ostatnich nową 
sztukę, która Jeszcze przed pre 
mjerą wzbudziła dużo zaintere­
sowanie publiczności I kryty-' 
ków. Nietyie zresztą sztuTca 
sama — która podobno nie Jest 
ani lepsza ani gorsza od tysią­
ca innych — ile osoba autora. 

Autor, podpisujący się Andre 
Pascal, nazywa się w rzeczy 

romans z zakochana mo 
Czyi publiczność igo 

Jednak na takie pojmd 
rzeczy? Wątpić raczej] 
ży. W pojęciu szerok"icl 
bogactwo niefyiko" nie 
szkadza szczęściu, a rad 
powiększa. Kto, będąc ubogim. 
nie chciałby zostać bogatym? 

Zwłaszcza, że" przyjaźń i mi­
łość*, które tak zdaje sic penić 

włstoścl dr. baroii Henryk teatralny bohater PascaMtoth 
RothscWłd. Wreszcie I nazwl* schUda, są w! gruncie rąeczy . . . i •_ , . _ , — I . A _ „ . . . t^0Ka . 

mul-
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mło­
tem t 

że 
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Niespodziany zgon jego wy­
warł wrażenie wśród pracow­
ników wyścigowych ze wzglę­
du na okoliczności, w jakich 
nastąpił. 

Niepodobna się wstrzymać 
od uwagi, iż Towarzystwo Wy 
śclgowc, które pracują nad por 
prawa rnsy koni, nie pomyśla­
ło przed nastaniem zimy o na­
prawie pleców dla swych ludzi. 

Zjazd przemysłowców w Katowicach 
Pięć organizacji przemysło-'stawy górnośląskiej w Katowl-

wych, najwięcej zainteresowa- cach. Zjazd ma się odbyć, dnia 
nych w przemyśle górnoślą- 5, 9 i 10 lutego r, b. 
skim, a mianowicie: Polaki Program przewiduje w go-
związek przemysłowców meta dżinach rannych , zwiedzanie 
lowych, Zwidzek polskich hut najwybitniejszych placówek 
żelaznych. Związek wielkiego 
przemysłu, chemicznego pań-

praemystowych. gómośląskicb, 
godziny popołudniowe przozaa 

stwa polskiego. Rada zjazdów iczonc są ua a wiedzenie wysta-
przemysłowców górniczych i < wv, zaś w godzinach wieczorom 
Berg und HOttenmannischer Ve i wych (od 5 do 7 w.) odbywać 
rein unadzają zjazd swych 'się będą posiedzenia, 

kalorkow padcz^trwaaJAisrai' 

sko to nie byłoby niczem oso 
bliwem na partsklm bruku, 
gdyby nje to. śe sztuka jedne­
go z przedstawicieli krezusów 
europelsklch wystawia szczę­
ście ubogich, a maluje przykro­
ści życia bogaczy. 

iPascar-Rothschlld stwierdza 
w swej sztuce, że człowiek, któ 
rv ma za wiele pieniędzy, nie 
nia prawdziwych przyjaciół. 
Otacza go gromadą Wyzysklwa 
czy i pasorzytów, którzy stara­
ją się wykorzystać jego uprzy­
wilejowaną sytuację* Bogaty 
młodzieniec w rotszyldowsklej 
sztuce ma leszcze Jedno zmar-" 
twlenle': ^l^teny (franków, 
oczywiście) przeszkadzają mu 
w miłości; sądzi on, że będąc 
bogatym, nie może być praw­
dziwie kochany przez kobietę. 
Pragnąc jednakże zazna-bez- i wszak każdej :h wili rozd; 
interesownej miłości, udaje u-1 j.'itek ubogimi i cieszył 
bogiego urzędnika 1 pod osłona. • skromnym byłem z przyj) 
tego fortelu, prowadzi cudownymi 1 1 ukochan 

SWHUUcł, M| Wi Kiuiik.ii; 
zupełnie niezależne od 
ctwa. Niema przepisu, bj 
tlmllloner musiał otacza 
zgrają zrujnowanej złotej 
dzieży. żyjącqjj Sego koi 
Nie Jest tei wykluczone!) 
będzie kochany dla swyeri 
bistych zalet, a że dostanlfc ko­
sza od kobiet*, mimo swych 
mlljónów I stylowych pałaców. 
Przykładów niożnaby niemało 
przytoczyć, ,ą czerpać je i E kró 
lewskich przygód i lo só \ l 

Współczucia prawdopl 
nie sentyment! Iny bohatel 
joner nie wztai lzi wśród I 
kich warstw i tbliczności. 
dno bowiem z ilenić swo 
baty los bit Jakowi, 
wzdycha do; i III''OTIÓWJ. a(| 
cartje się nleśz ześJlW z \ 
du nadmiaru boglactw:-

5 . 
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Strejh włókienniczy trwa 
wbrew optymistycznym przewidywaniom, 

wyrażonym przez na* wcioraj. 
W chwili g<̂ y piszemy te sło­
wa (godz. 10 w nocy) toczą, 

T się jeetcee rokowania u p. In­
spektora* pracy Butwiłowicza, 
rozpoczęte o godz. 10 rano 
(a więc do dwunastu godzin 
- ; ber przerwy!). Tłum robot­
ników obiegł dom, , w którym 
mieści się Inspektorat Pracy 
(przy ul. Orzeszkowej) i nie 
pozwala oddalić się delegatom 

, przed powzięciem rozstrzyga­
jących postanowień. Mimo to1 

azanse porozumienia są mocno 
zachwiane, robotnicy bowiem 

domagają się skombinowanych 
podwyżek, z których jedna. 43 
procentowa obowiązywać ma 
wstecz za czas ubiegły od 18 
grudnia 1922 r., dalsza zas. 
60 procentowa od dnia zlikwi­
dowania strejku. Fabrykanci 
skłonni są dać wogóle tylko 65 
procent. 

W danym momencie różnica 
w żądanej i ofiarowanej pod­
wyżce wynosi 67 proc. (pod­
wyżka od podwyżki - razem 
132 proc. t 

Rokowania trwają. 

Rada miejska 
132 Mtiadtaaia pleaarae 17 sesji lady m. Ualegotteka 

odbedfce *tę w piątek, dn. 20 
' s tycznia- , b. ^punktualnie o g. 
7 wieczorem w sali posiedzeń 
Rady (ul. Warszawska). 

y P o r z ą d e k o b r a d : 
. ' 1. Sprawdzenie listy obec­

nych. 
2. Statut podatku od wódek. 
3. Stawki podatku od środ­

ków lokomocji. 
4. Podwyższenie stawek po­

datku od zwierząt domowych. 

5. System opłacania podatku 
hotelowego. 

6. Sprawa przyjęcia do sta­
łych mieszkańców m. Białego­
stoku całego szeregu osób, u-
biegających się o obywatelstwo 
polskie. (Ref. Kier. Wydz. Ad-
ministr.-Stat. p. I. Zalewski). 

7. Budżet m. Białegostoku na 
rok 1923. 

Punkty: 2. 5 i 7 ref. Prezy­
dent miasta p. B. Szyrrieński. 

Z źyciaorganizacyjzawodowych. 
Walie zebranie Związku Felczerów. 

Dnia 14 b. m. odbyło się Wal-
. ne Zebranie członków Związku 

felczerrskiego m. Białegostoku 
* i okolic* przy udziale 39 człon­
ków. Na wstępie przywitał ze­
branych Prezes Związku i Prze 

felczerzy mają prawo do obję­
cia stanowisk w Kasach Cho­
rych. 

Dalej zebrani rozpatrywali 
podanie felczerów t. z w. woj 
skowych, którzy w myśl ustawy 

wodnkzący Walnego Zebrania, sejmowej zostali 
kol. Knaup, po nim wice-pre-; prawa zajmowajnia 
mes' kol. Huptich, w treści wem, 
sprawozdaniu przedstawił ze-1 
branylm działalność związku za 
osWnie półrocze. 

Z kolti przystąpiono do ob­
rad* zgodnie z porządkiem 
dziennym posiedzenia. ' 

Jedhą z n a jwa ż n i e j s z yc h l 

pozbawieni 
sią prakty­

ką felczerską. Po krótkich de­
batach uchwalono zwrócić się 
z przedstawieniem tych felcze-' 
rów do Centralnego Związku 
w Warszawie, celem wdroże­
nia starania w Sejmie, w spra­
wie dodatkowych' egzaminów. 

Po rozstrzygnięciu ważniej-

Wznowienie bandytyzmu. 
Trzeci aaaasl ratoalUwy zerganiiewaaej szajki 

Na szlaku z Gijodna do So­
kółki niewiadomi napastnicy 
zatrzymali furmankę sokolskie­
go włościanina, Piotra Cyny, 
wiozącego trzech mieszczan z 
Grodna. 

- - Ręce do góryf — padło 
zbójeckie wezwanie, poczem 

mi twarzami rzuciło się do 
przetrząsania kieszeni i supeł­
ków swoich ofia*. » Ulegając 
przemocy uzbrojonych w noże 

opryszków, podróżni nie sta­
wiali oporu. Pobór" mógł być 
obfity, a przychodził prawic 
bez trudu. 

W tern na zakręcie traktu u-
kazała się inna furmanka z 
kilku włościanami. Spostrzegł­
szy tych przypadkowych intru-

kilku osobników z obwiązane-]zów, bandyci*cofnęli wyciągnię­
te po łup usmolone łapy i w 
panicznym popłochu rzucili się 
do ucieczki, znikając w przy­
ległych zaroślach. 

DROBIAZGI. 
bo aie saasz riecty wlelklck aa tjm łez padole. 

•praw obrad była paląca kwe- szych spraw. Skarbnik Związku 
stja nie przyjęci a do tej pory fel- j kol. Łapiński przedstawił ze-
czerów do pracy w Kasie \ branym stan kasy, z czego oka-
Chorirch w Qiatymstoku. Izało się, iż w dniu zebrania w 

Zebrani po długotrwałych' Kasie Związkowe} znajdowało 
obradach postanowili, aby Za*. sią 307.000 Marek. | Zebranie 

tząd Związku poczynił w tej wyraziło podziękowanie Zarzą-
prawie jak najdalej idące sta- dowi za owocną działalność i 

ranią u odpowiednich Władz. ' prosiło o dalszą pracę, dla po-
W myśl rozporządzenia Mi- myślnego rozwoju Związku. 

> nisterstwa Zdrowia Publicznego ' 

Zbytkiem s k r o m n o ś c i 
grzeszą niektóre firmy w Bia­
łymstoku, bo nie chcą wysta­
wiać rachunków za sprzedane 
towary. Podobno wchodzi tu 
w grę (właściwe ułomności ludz­
kiej) poczucie wstydu. Adam 
i Ewa pokrywali swe dekolty 
figłiwym listkiem — nasi kupcy 
natomiast usiłują nie uwidocz­
niać czarno na białem hańby 
bieżącej doby... Rzecz zrozu­
miała z punktu etyki i psycho-
Iogji (dwa grzyby w barszczu!) 
—nie ma usprawiedliwienia w 
w praktykach kupieckich. 

MWalka a antysemityzmem". 
Takie hasło jakoby wysunęło 
sobie towarzystwo „Plon", któ­
rego przedstawiciele goszczą po­
nownie w naszem mieście. Nie 
znamy ani osób, działających 
pod tym szyldem, ani ich ide-

8w ej platformy. Mozę naprą w-
ę tak jest, jak się nazewnątrz 

wydaje. Czy jednak wysuwa­
nie na porządek dzienny spra­
wy, która u nas nie jest bynaj­
mniej aktualną, ma zdrowy 
sens—pozwolimy sobie wątpić. 
Sikać tam—gdzie się nie pali... 
daje zawsze dużo do myślenia. 
7Vmeo Ttanasj et (łona /trsntal... 

Dsiś pierwsay dzień reje­
stracji. Stawić się winni w Ma­
gistracie (Warszawska 21), -w 
pokoju Nr. 13 wszyscy obywa­
tele polscy płci męskiej, uro­
dzeni w latach 1896—1896 z 
dokumentami, stwierdzającemi 
tożsamość osoby i inne daty. 

Handel w ruchu 

miarodajne dla rejestracji. 
Jutro rejestrowany będzie ro­

cznik 1897. 
Sąd Rozjemczy przy Magi 

stracie rozpatrzył na wczoraj-
szem posiedzeniu kilkanaście 
sporów mieszkaniowych. Jak 
dotychczas opinja publiczna 
darzy nazwaną instytucję bez 
względnem zaufaniem. Oby tak 
pozostało i nadali 

Eligjuss Niewiadomski przed 
sądem stawał 30 grudnia 1922 
r.—ale dokładne sprawozdanie 
z tej rozprawy można nabyć 
jeszcze dziś w formie broszury, 
wydanej , nakładem księgarni 
Brzostowskiego. Jest to zesta­
wienie stenogramów z przemó­
wień oskarżonego, oskarżyciela 
i obrońcy, 'dający całokształt 
sprawy w formie ściśle rzeczo­
wej. 

Smutny los. Na konkurs dzier-] 
żawy placu miejskiego przy ul.' 
Marjampolskiej nie wpłynęło 
ani jedno zgłoszenie. Ten bez­
przykładny przejaw* ignoracji 
obywateli dla jednego z naj­
piękniejszych (?) punktów gro­
du, nasuwa niewesołe refleksje. 
Dotychczas bywało, że ktoś o-
trzymawszy * kosza", zostawał 
na placu - w tym wypadku 
sam plac osiadł na koszu. 
O. jfum, jtrum... ąualii mutath 
rerum! 

„Nie trsa piasku44 — mawia 
afe zwykła blagieroro—ludziom 

lMaWy» których Opatrzno** 
H J Ł t l j l i posiadaniem kamie-

niki, p o uprzedn iem wyrąbaniu 
lodu. 

nic, rzucam^ inną parę kaloszy. 
Piaskuf | fal najwięcej piasku, 
dajcie, rodacy, na oślizgłe chód-

Kronika policyjna 
a minio to przyzwoita 

nym pociągiem 
Biał< 

Okradają W pociągu ale 
tylko tych, '.którzy nie mają się 
na baczności. Roztrzepanych 
i ospałych los ten spotyka naj­
częściej. W ich rzędzie należy 
wymienić dwie nowe ofiary: p. 
Cn, Birkiewicza. „wywłaszczo­
nego" z walizy, napełnionej to-
w#rem wartości 250.000 mk. i 
J. Bichnera ze stratą 10.000 m. 
w gotówce. Obaj jechali tym 

Wa k y 

dowodu 

samy 
do Białegostoku. 

Nieposiadanie 
sobistego niejednego już naba­
wiło kłopotu. Ostatnio pp. Mii 
czewicze (bracia) zostali zasko­
czeni w Warszawie żądahfem 
przedłożenia przepinanej 
tymacji, a nie mogąc jei k 
starczyć „weszli" 'do protokf 

Z TEATRU. 
Krakowska Operetka Teatru Nowości. 

Wczorajsza p rem jera V*ze-
ślicznej operetki Stoltza „Księż­
niczka Foztrotta" ściągnęła tłu 
my publiczności, która bawiła 
się doskonale, gorąco oklasku­
jąc wszystkie duety i śpiewy 
solowe. P. p . Krajewska, Czer-
nekówna, Wiśniewski, Kaczo­

rowski. Tadzio Piląrskj i Chrjue-
larczyk znakomicie wywiązali | 
się z ról głównych. Operitka 
ta ma zapewnione powodzenie 
i powtórząną zostanie qziś, 
w piątek 26, w sobotę 27 
niedzielę 20 b.i mj 

urządza Krakowska Operetka 
Nowości dnia 1 lutego w sali 
teatru Palące, o godz. 12 w no­
cy. Do tańca przygrywać będą 
2 orkiestry wojskowe. Urządza­
ne poprzednio zabawy przez 

io-
4hi. 

. 
Wielką redut? gałganiarzy 

'Krakowską Operetkę mają I 
wyrobioną markę I i cieszą [się 
dużem powodzeniem. * 

Bilety do nabycia od dziś 
kasie teatru. i 

i Z OSTATNIEJ CHWIL 
Triy procesy prasowe „Expr«sa 

Porannego44 i „Kurjera Czerwonej 
sprawę skierowano na di^pgę Wczoraj przed Sądem Okrę­

gowym (Oddział Karny) odby­
ty się trzy rozprawy przeciw 
redaktorowi odpowiedzialnemu 
„Ezpresa Porannego" i „Kur­
jera" czerwonego, z powodu 
artykułów o nieudolnem pro­
wadzenia gospodarki finanso­
wej przez • b. Ministra Skarbu 
p. Jastrzębskiego i Wice-mini-
stra p. Fajans*. Numery wspo­
mnianych piam z inkrymino-
sjjsjiini artykułami aJegły w 

czasie konfiskacie, a 

r i i v sądową. 
Po rozpatrzeni^ 'spłraw i flfrze-

słuchaniu stron. ,j trybunał] we 
wszystkich trzecłjl procesalh o-
głosił wyrok, uwalniający |f>od-
sądnego od winy' i/ kary. i-

Obrona spoczywała w Ijręku 

K.p. mec. Perzyńskiego i Szur-
*•• fi ;; j 

1 Opinja publiczna* przyjęła wy­
roki z uczuciem dolej satys­
fakcji. 

Ł 
KONKURS. 

ledwie a>txy. 
Dowieziono wczoraj: 3 wa-lbowania w Polsce śledzi. W 

geny towarów* kolonialnych, 5|dalszem następstwie podrożeją 
klepki — te... w beczkach, bo 
tamtych — znowu: przysłowio­
wych — wkrótce za żadną ce­
nę w Rzeczypospolitej żaden 
Diogenes z łojowym reflektorem 
nie znajdzie. 

Powszechna stagnacja w han­
dlu wywodzi się podbono — 
tak twierdzą biegli w tej ma-
terji — z rejestracji męskiego 
pogłowia. Mężczyźni (dla tchó­
rzów trochę zawiele zaszczytu 
w tej nazwie) piszą testamenty* 
niewiasty — roszczo wbrew tej 
nazwie nadmiar pretensji do 
wszechwiedzy — wstrzymują 
się z zakupami, będąc w kło­
pocie: do której zastosować się 
mody - berlińskiej czy mo­
skiewskiej. Stąd owcza koło-
wacizna. 

wagonów śledzi, 3 wagony 

^
rott, Z wagony wełny, f wa-
n papieru. 
Wlewanie wody do studni, 

(przysłowiowo śmieszne, znajdu­
je jednak niekiedy praktyczne 
zastosowanie — dosłownie i 
przenośnie. Np. gdy pompa za­
marznie, oblewa się ją wrząt­
kiem, — do Białegostoku su-
kienniczego sprowadza się obec­
nie 'sukno z Łodzi (podczas pa 
nującego tu strejku). Przy ca 
łej racjonalności tkwi w tern 
przecież szczypta parzącej 
ironji... 

Szmaty podrożały o 10 proc. 
— dlatego, że narazie nikt ich 
tu nie potrzebuje. Logika fak­
tów* no nie? 

Sól także podrożała, co idzie 
w parze ze wzrostem zapotrze-

Okręgowa Dyrekcja Odbudowy Województwa Biało­
stockiego ogłasza konkurs na eksploatację drzewostanu w la­
sach powiatu Białoetockiego. 

1) majątku Supraśl w ilości około 800 m1 w kwartale 9, 
12 i 7, w przeciętnej odległości od braegów reekiSupraśli 3 kim. 

2) majątku Hieronimów'w ilości około 1400 m1 w kwar­
tale 22 i 25 w przeciętnej odległości od brzegu rzeki Narwi 
— 5 klm-
włącznie z dostawą do bindug i spławem — z lasów majątku 
Supraśl rzeką Supraślą i Narwią do Wizny, z lasów majątku 
Hieronimów rzeką Narwią do Uchowa. Doktorki, Lesznicy. Su-
raża i- Tykocina. 

Oferty, na każdy objekt z osobna, z podaniem ceny jed­
nostkowej za eksploatację, dowóz do bindug i spław, należycie 
ostemplowane, w zapieczętowanych kopertach, należy złożyć 
w Okręgowej Dyrekcji Odbudowy Województwa Białostockie­
go, pałac Branickich, Wydział Drzewny, pokój Nr. 6 do dnia 
8-go lutego r. b. do g. 3 p.p. 

Reflektanci załączą kwity Kasy Skarbowej W Białymstoku 
na wpłacone wadjum na rachunek depozytów Okręgowej Dy­
rekcji Odbudowy Województwa Białostockiego. Do ofert na 
eksploatację, dowóz do bindug i spław budulca z lasów ma­
jątku Supraśl 1.000.000 Mk.. z lasów majątku Hieronimów 
1.750.000 Mk. 

Bliższych informacji udzieli Wydział Drzewny Okręgowej 
Dyrekcji Odbudowy, pokój Nr. 6. — 

Za Dyrektora (—) St. Z wolanowski. 

KONKURS. 
Okręgowy Urząd Ziemski w Białymstoku o a ą s z a konkurs 

ną objęcia stanowiska starszego buchaltera , z Tplacą według 
VI stopnia służbowego. j ' / 
• Kandydat winien posiadać odpowiednie kwalifikacji na­
ukowe oraz praktykę; pożądane wyższe wykształcenie, doktad 

{•na znajomość buchalterji podwójnej. L 
Podania, należycie udokumentowane z własnoręcznymi o-

pisem życia i powołaniem się na referencje 2-ch Swiarogodnych 
osób. składać należy do Kancelarji Okręgowego Urzędu 2iem~ 
skiego do deja 3 lutego (włącznie). I? | 

Prezes .(podpis). I 
it 

ŹydQwska Szkolą Rzemieślnicza w 
Białymstoku. 

Wyniki wizytacji przedstawiciela Kuratorium 
dził szczegółowo także wspom-

t> 

Pożyteczna ta instytucja za-| 
wdzięczą swe powstanie inicja­
tywie prywatnej. Kierowana 
umiejętnie, wykazuje stały roz­
wój i dziś — zdaniem znawców 
- - znajduje się już na b. wyso­
kim poziomie. 

W tych dniach bawił w Bia­
łymstoku przedstawiciel Wileń­
skiego Kuratorjum Szkolnego, 
inż. Łukaszewicz, który zwie 

nianą uczelnię. 
P. Ł u k a s z e w i c z był mile 

zdziwiony wynikami swej wizy 
tacji i wyraził kierownictwu 
szkoły oraz całemu gronu na­
uczycielskiemu swoje najżywsze 
zadowolenie z wzorowego urzą­
dzenia i nie mniej umiejętnego 
prowadzenia kursów 

T l n c t A U r A m i A C A Kierownictwo Rejonu lntenden-| 
1 # V 9 M I W C I U I l v 3 C U tury Łomża, ogłasza przetarg 
na dostawę mięsa dla Garnizonów: Łomża, Białystok, Osso-
wiec, Małkinia, Ostrołęka i' Ostrów - Komorowo, na czas od 
l/II 1923 r. do LVII. 1923 roku. \ 

Oferty należycie ostemplowane, z podaniem waijunków 
dostawy, w zapieczętowanych kopertach składać osobno na 
każdy Garnizon, w -odnośnych D-twach Garnizon., dla Garn. 
Kom. Mięsnej do dmia 29 ttyczmia 1923 r. g o i ł . 12-ta\. 

Reflektanci obowiązani słoftyć w jednej s Kosa. Goep. danego Garni­
zonu wadjum w wytokeici 5 proc. zaoferowanej awny na zabezpieczenie 
dostawy. 

Bliiasycn wyjaśnień udzielą D-twa Gntnizonow, lnt> Rej. Łom**. Roj. 
Zakład Gospodarczy Łomża i Filja R. Z. G. w Białymstoku w codsiaacn 
urzędowych. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 29 stycznia 1923 r. o godz. 
ności komisji. ' f? 

12.15 w oWec-

Spółdzi^lnia Urzędników Państw* i KŁm. 
w ŚIAŁYMSTOKU 

zawiadamia PP. Udziałowców o mającem się 6<^hyć wLdniti 
2 lutego r. b. o godz. 4-ej po południu Nadzwycsajneam Ugol-

>nV Zebraniu w Sali Sądu Okręgowego, , z inastępdjjącym 
porządkiem dziennym: I p 

v I) Zafajehie zebraąia. i' , • 7 i 

- 2) Wybór Prezydium. £ \ 
3) Odczytanie, protokulu ostatniego Ogólnego Zebrania. N 

* 4) Wyłonienie' Koasasji dla rozpatrzenia i rozstrzygnięcia zatargu po­
między Radą Nadzorczą i Zarządem. I ZARZĄD. 

Ofłoszeiia drobni. 
Zgubiono tymczasowe zaświadczenie 

demobilizacyjne wyd. w In. Karluz 
przez 79 p.p. na imią joeefa Kulesza 
(rocz. 1900) zam przy ul, Białystoczek 
Nr. 89. 3 - 1 63 

Zgubiono tymczasowe zaświadczenie 
domobtlizacyine. wyd. w m. Rado­

miu przez D-two Baonu zapasowego 
72-gi p.p. na imię Eugenjnssa Włos-
towskiiago (roczn. 1696) sam. we w ni 
Pleakl pow. Wys. Mazowiecki gm. 
Wjrs^MazowiockUj. 
ygubiono tymczasowe zaświadczenie 
• # demobilizaeyin*. w-J. w ^ u D . 
lonnej Lg. przez kadrę k 2 l-szy P.P. 
Lagjoaów na imię Roman. Stypolkow 
•kiego (roczn. 1699) ^^ w e w . j j e . 
kach pow. Wys.-Mazowieck gm. Ko-

alewszczyzna. J—| 67 

Zgubiono kartę powołania, wyjl. w 
Białymstoku przez P. K. O n S »mi< 

Bronisława Wojszko ^rocz. 1695) zam, 
we wsi Żepnikach pow. Białostockiego 
gm, Żawykgwskiej. y 3^-1 66 
| \ i s i s j e aię w "dtieHjawę ogród owo' 
V c # w y , i ogród do zasiewania, pr«y 

tem sprzedaje się 
iracka Nr. 14 _ _ 

Zgubiono kartę poWołan 
w Białymstoku pr 

imię Berek Bursztyn, 
przy uL Lipowej Nr. 
7 gubiono kartę p A Wołani a, w^d. w 
^Białymstoku prze/ P. K. U. af imię 
Kazimierza Pawluczuka, (rocz. , 1693) 
zam. we wsi SlurybtesacK, pow.' Bia-

Om na ww»f n|. 

i- - I 7 4 
> Woła ni a. wltdaną 
iez P. K. V. na 
(rocz. 1694)! zam. 
.11. Jl *> 

Foszukuje się gospodarza 1 
dyni. któraby ptewadziłi 

dzielnie Kasyno Oficfrskie. I 
informacji udziela ppOr. Jawoi 
szary Marjampolskie, 

Rehabilitacja abkiego ekranu. W ROLACH GŁÓWNYCH W BOLACH < 
\ u i A . . tryumf polskiej sztuki kinowej. Rehabilitacja artystów p o b k i e g o ekranu. „ o i h a p i c r W 8 2 c j ś c c n y p o b | l c j 

"g°dern B* D'ELMORO (Walka o skarby) - w ^ e o i ś i 
' dramat współczesny, rozgrywający się na de aaszych ciUtaydi Tatr. 

R z e c z dzieje się w Warszawie, Krakowie i Z a k o p a n e m . 

WIWil Kttmfez, Jm Kwi 
Wspaniała wystawa. Najnowsze tańca. 
Ceny miejsc o* 1^00 Mka. Kasa czynna o4 

tjeczna>c 
M i 

I ^ 


